| WARSZAWA 
| Wtorek dnia 11 Maja r. 1830. 


"x Z | 
No GU iadomosci Krajowe, 


de Ajiaśniejszy Pan mając sobie przedstawiony przez 
Marzę esarzewiczówską Mość Wielkiego Xięcia Ce- 
Miega p > dwunasty tom Historji Państwa rossyj- 
Udar, aramsina w tlómaczeniu polskióm , raczył 
la e urzędnika w sztabie głównym J. C. M. Pa- 
kos, Z*$0rza Buczyńskiego, tłómacza tegoż dzieła, 
“AAW nym brylantowym pierścieniem. 


nZOSTBZDZBNIE 

 DWARZYSTWA KROLEWSKIEGO WAR- 
SZAWSKIEGO PRZYJACIOŁ NAUK 

> è dnia 30 kwietnia 1830 roku. (Dokończenie). 


DARY. A. Do bibljoteki. 

L k I. Od członków Towarzystwa. 
t iune 8a sen. wda jen. jaz. Wiycen. hr. Krasiński 

Ore mi i opisanie ruin pozostatych w okolicy Chelma, 
ny. zę Szkańdy słupami zowią. — 2. Kol. radca sta- 
daję pay br. Sierakowski, dziełonumizmatyczne, me- 
bińsi nowania Gustawa Ii obejmujące. — Kol. Gar- 
tu Programmat szkoly przygotow awczćj do insty- 
bg Palitech, narok 1829-30. — Kolega Malcz siedm 
Ai je Zych poszytów Pamiętnika lekarskiego przez 
tena  "Ydawanego. — 5. Kol. Lelowski: a. Prakty- 
p Hke chodowania merynosów, Warszawa 1830 r. 
ki Encyklopedie t. 129, 131. —6. Kol. Pstro- 
tlg cat ptu sieradz. trzy rękopisma: a. Od r. 

W Ko w przedmiotach historycznych. b. Mowy i 


- poniej ts Brzostowskiego. c. Mowy i pisma, szoże- 
ao sono od r. 1301 do 1724, — Kol. Konstan. 

- złodzę id członek ros. imp. akad. Opyt o bliżajszem 
h dody! "ang jazyka gławiano-rossyjskaho z hreceskim 
ke os ol xiąże Wiazemski: Stancya, hlawa iż 
l erti, w stychach 1825, druk 1829. — 9, Kol. 

$ Mach o własny romans historyczny w czterech to- 
„NAŃ rosgyjsku: Dymitr Samozwaniec. — 10. Kol, 


. novissima albo opisanie świata i t. 


Prenumerata miesięczna złp. 2 gr. 20: 
Kwar. zlp. 8. Nr pojedynczy Br. 5. 


; £ 
Wszystko dla wszystkich 
— A 


Jullien członek instyt. Fran. kilkanaście pism różnć 

treści w języku francuzkim. —qi. Prezes Tow. J. U; 

Niemcemicz : a. Dictionarium septem linguas Pragae 

1605. b. Spiéwy historyczne z kameem Kościuszki. * 
JI. Od osób obcych. 


I. Koinmissia rząd. wyz. rel. i ośw. Słownik ros- 
syjsko-polski Jakubowicza, z daru N. Pana. -— 2; Baron 
Mohrenheim rycinę wyobrażającą gabinet króla Jmcei 
pruskiego. — 3. Lud. Zeuschner prof. uniw. Jagielloń., 
wlasną rozprawę o powstarfiai w zględnym mieku for- 
macji bazaltow éj: Warszawa 1820 r. —4. Kon. Woli: 
cki 38 pism wydanych przez Towarz. Kwakrów w 
Anglii. — 5. Fran. Bernatowicz nowe wydanie Pojaty 
w Puławach 1829 r. — 6. J.N. Żyliński portret litogra- 
fowany $. p. arcybis. prymasa Woronicza. — 7. Józef 
Mislaszewski radca kom. cen. likwid. nowe wydanie 
własnego dzielka Rys historji połskićj wraz z 15 in- 
nemi xiążkami powiększój części prawnemi. — 8. Vom. 
Ujazdowski wydawca pam. San omićrsk., przywilćj 
Władysława IV pasowania na rycerza Andrzeja Beř- 
zę, —9. Boguszewski urzędnik kom. rząd. wojny, mo- 
wy sejmowe, wićrsze i pisma historyczne z czasów 


panow | 
sny przekład Iliady Homera na jezyk rossyjski. — Il. 


Buczyński dyrektor kancelarii senatu fac-simile znas, 


Iczionego wr. 1640, in Bruliis vetusti seńatus-consul- 
ti de bacchanalibùs coercendis staraniem: Jana Chrzci+ 
ciela Cygali 1727 r. wytloczone. = 12. Alex. Sobkie- 


wicz uczeń krół. uniw. Kkonomję Ziemiańską Ha wra. 
13. Karol Pougens człon, akad. napisów it. d. w Pa-' 
ryżu, dzieło własne Archéologie Française , Paris’ 
121; 2 tomy: 14. Bernard Zajdler dr. ob. pr. oby 


watel Florencji rodem z Warszawy, wlasny przelsład 
na język włoski rozprawy Jana Śniadeckiego o Ko- 
erniku, wydańy we Florencji r. b, — 15. Juljan hr. 
Stadnicki , kamerjuńker dworu król. pols. volurien 
akt z czasów Augusta II i UL — 16. Felix Saniew- 


ski nauczyciel instytu.ów płci żeńskićj: Geographia 
P. Nauniań- 


skiego w Warszawie u Pijarów bez “roků drukie. 


ania Stanisława: Augusta. — 10. Hnedycz wia- 
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17. Alex. Budzyński, uczeń uniw. a. Oryg. 
przywilej Sta. Aug. dla cerulików na Pradze 
1768. — b. Ustawy burmistrza i rady miasta 
Pragi, juryzd, bisk. Kamieniec. dla cerulików 
1768. c. Dekreta oryg. wsprawie cevulikow 
Starego-miasta Warsz. z cerulikami Pragi 1778. 
d. Xięga do zapisywania elekcji, sessji i wszel- 
kich czyn. cćrulickiego cechą na Pradze 1768. 
e. Splendor korony, w czasie koronacji obra- 
zu Częstochow. 1717 drukowany. — 18. Bo- 
guszewski zhióra wojennego: J Fabris Hand- 
buch der neuesten Geographie, 2 Theile, g. 
Głos Mikorskiego r. 1807.* h. Mowa star. 
Małachowskiego prez. sen. 1809 r. i. Kopja 
listu do posła Tykocińskiego 1809. %. Sta- 
nislaida Molskiego. Z. Polarnaja zwiezda 1825. 
j B. Do zbioru osobliwości. 
I. Od czionków Towarzystwa. 

I. Kol. Wine. hr. Krasiński, skamieniałość. — 2: 
Kol. Lelewel różnych mędalów i monet sztuk 270, 
a mianowicie: srębr, miedz. 

a. od siebie > à x É A 10 46. 

b. od Józ. Pogorzelskiego pods. z Wołynia ,, I. 

e. od Cyprjana Daszkiewicza . + 13 13. 

d. od Mic. Pełka Polińskiego professora 

uniwersytetu wileńskiego z r sk I. 

e. od Marcel. Celińskiego ucz. uniw. war, 19 5, 

f. od Rykaczewskiego ob. z Wolynia 3 — 

g od Eugeniusza Benna . à 5 

. od Przygockiego ob. Nowogrodzkiego 5 35 

i. od Bezimiennego w ię + 104 I. 
3. Kol. Pstrokoński: a. pieniądz Gdański zr. 
1530. — 8. trojak srebrny Zygmunta Illzr. 
1619. — c. pieniądz srebrny Maxymiljana ce- 
sarza. — 4. Kol, X. Chiarini obraz Brudzew= 
skiego nauczającego astronomji młodego Kos 
përhika 2 5, Koke Tóz; Gotuchowski dwie 
urny znalezione w dobrach jego Garbaczu w 
wojew. Sandomierskićm o milę od góry Swięto- 
krzyskićj w czerwcu 1828 r. 

IT. Od osób obcych. 


L. Jelski pieniążników blisko Koprzywnicy 
wýkopanysh, sztak 7, — 2. Wojciechowski 
ziemianin, kiet słonia północnego. — 3, Zeu- 
schner: a. Dolomit ze skamieniałościami. b. 
Fulgoryty zpod Pinczowa. c. Stalaktyt z gro- 


` przysłane z obwodu Białostockiego. — 6, M2 


ty pod Olsztynem. — 4. Łakutowicz prof. sikać 
ły tuckićj miniatury Kobeckiego malarza P0“ 
laka. — 5, L. A. Dmuszewski kłosy zroś 


czewski, potworny ząb znaleziony nad brzegie j 
Dniestru „W okolicy. Halicza. Skamieniałoś 
znaleziona w górach wapiennych wsi Cieśm 
cyrk. Brzezańskiego do języka zwierzęcego p% | 
dobna. — 7. Krysiński Zyg. mag. filoz. wk” 
W. U. odłam. zlawy Wezuwiusza. 

Mianowani zostali P. Kacper Garczyński , podpro” 
kurator przy sądzie pol. popr. obw. warszaw. W)” 
działu Il zastępcą podsędka w sądzie pol. popr. obw: 
brzeskiego; P. Józef Sojecki podprokurator prz sa 
dzie policji popraw. obw. łęczyckiego, podpro ura, 
torem przy takimże sądzie obwodu brzeskiego ; 3. 
Klemens Skwarski zastępca odsędka sądu poko 
pow. i miastą Warszawy wydz. II podprokuratorć 
przy sądzie pol. popraw. obw. warszaw. wydzia 
11; P. Juljan Wąśowicz, pisarz sądu pokoju pown 
łęczyckiego , podprokyratorem przy sądzie pol. Pí 
prawczćj obwodu łęczyckiego; P. Józef OchenkoW 
ski, pisarz sądu pokcju pow. garwolińskiego zastęł. 
cą podsędka w tymże sądzie. aa 

Dziekan wydziału lekarskiego królewskić 
go 4Alewandrowskiego Uniwersytetu. — Gd 
instytut położniczy przy wydziale lekarski 
Królewskiego Alexandrowskiego Uniwersytet 
na 12 tylko kobiet ciężarnych odbywający” 
tam połóg jest urządzonym, powiększona gi 
nad etat liczba kobiet, znaczne niedogodno?* 
tak dła samych ciężarnych przybywających? 
jak i dla instytutu zą sobą pociąga, ostrze jA 
dziekan wydziału lekarskiego, iż odtąd: Ra 
Do rzeczonego instytutu, tylko kobiety w ko fir 
cu ciąży zostające, to jest najmnićjjna 2 ka 
godnie] przed rozwiązaniem, nie zaś już wostřii 
tecznéj słabości przychodzące przyjmowane CH 
dą. 2.) Kobiety chcące być umieszczone, 
w instytucie położniczym, zgłaszać się tam e 
JA od godziny 7 do 10 rano, przybywające W, 
innym czasie, a mianowicie wnocy do 253 A 
instytutu , wpuszczonemi być nie mogą: to” 
Jeżeli kobieta udająca się do instytutu po gi 
Źniczego w stanie i w czasie oznaczonym, oeri M 
stanie wolnego miejsca, to jest, jeżeli = 
ciężarnych i położnic znajdować się będzie? 
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Matenczas równie przyjętą być nie może. — 
sh; larszawie d. 2 maja 1830 r. — Dr. Aoliń= 
le 


apti tom powieści Alex. Bronikowskiego pod ty- 
i m: Polska w XVII wieku czyli Jan LI Sobie- 
druk dwór jego, tłómaczony z rękopismu wyszedł z 
a u. Jeśli w pierwszym autor wystawił wierny, lu- 
ARN zawsze mily, obraz intryg dworskich, w tym 
ski uje wdzięcznicjszemi farby zycie obozowe Sobie- 
e 80 i duch jego rycerski, przedstawia rysy śmia- 
taki Prawdziwe niektórych wielkiego znaczenia cha- 
lg: rów i przypuszcza cokolwiek więcćj czytelnika 
i x ajemnicy miłości królewnćj Teressy Kunegundy 
b 'ęcia Dymitra Wiśniowieckiego. Są w tym tomie 

Wazy i opisy godne autora Boratyńskiego. — Cena 


TeS Z warunkiem zlożeniazł. 5 va tom następny. 
> ym 


GR tylko złp. 5. Kupujący zaś na nowo zlp. 15. 


przy 2 miejsce składu u A. Galęzowskiego i kom. 

y ulicy Zabiéj Ner. 412. 

„XVIity Tom Pamiętnika Technologicznego 
yt wyszedł z druku z rycinami, i w dniu 15 
R M, oddany będzie szanownym prenumerato- 
om, Y miejscu gdzie opłacili prenumeratę, 

wa złożone będą opieczętowane exemplarze w 
Wównćj cxpedycji gazet, przy pocztamcie w 
„Szawie dla osób, które na toż dzieło na pro- 

Neji zaprenumerowały. 

A. n.) Jako przyjaciel i lubownik Teatru 
iep Maitości Życzę z całćj duszy jego dyrekcji, 
WRA lepszy robiła wybór w sztukach „które na 
"siek tej wystawiać zamierza, aniżeli to uczy- 
li ka zeszły Piątek, to jest dnia 7 maja, jeże- 
któré al chce utrzymać dobre jego powodzenie, 
des dotąd sprawiedliwie zaszczycać Się mo- 
taz cę tu mówić o wystawionćj piérwszy 
ae. tym dniu krotofili Doróżkarze, Wyszy- 

<e śmieszności charakterów ludzkich, wysta- 

AC złe skutki podłych i brudnych postępków, 
r *miewąć skąpstwo, samolubstwo, dumę za- 
i ne ienie, zakochanie się samemu w sobie i 
i M Przywary w sztukach lekkich, dowcipnych 
Raj, ko napisanych: o to jest cel który dyre- 
b eatru Rozmaitości w wyborze swym za- 

N Sobie powinna; takie bowiem sztuki, je: 
tatay tém w nich cnota trjumf a występki 
Ale 9% karę otrzymają, podobać „się będą. 
| Wyśmiąnie naturalnych ułomności składu 


sposobem osoby, które tom pićrwszy. kupiły, za- 


ciała człowieka, jak to widzieliśmy w wystawie 
wspomnionćj krotofili, oburza każdego i nietyl- 
ko złe wychowanie, ale nawet złe serce ozna- 
cza. Przy tćm, sam układ krotofili Doróżka- 
rze jest tak nikczemny i nudny, Że gdyby nie 
wyborna gra PP. Panczykowskiego i Niwińskie- 
go, i śpiewka dorożkarza o zajeźdźaniu osób na 
niewłaściwe ich charakłerom ulice, która (pos 
mimo że pomysł ten nie jest oryginalnym) po- 
dobała się bardzo i powtórzoną być musiała; 
można było być pewnym wyśmiania tćj sztuki, 
Krotofile w których nie ma Żadnój intrygi i w 
których tok rżeczy nie obudza w słuchaczu cie» 
kawości, przynajmnićj piękne myśli i dowcip 
krasić powinny, lecz gdy i z tych powabów ob- 
nażone zostaną, Żadną miarą podobać nam się 
nie mogą. W takim stanie obnażenia właśnie 
jest krotofila Dorożkarze. Jest to nędzna a~ 
tanina płaskich i jałowych konceptów bez ża- 
dnego prawie związku między sobą, która ni- 
gdy umysłu słuchacza zająć, a tém mnićj jaką- 
kolwiek przyjemność sprawić jest zdolną. Zda- 
nie moje najlepićj potwierdza głos publiczno- 
ści: Po skończonćj wystawie bowiem kilka 
osób z paradyzu dało się słyszeć z chęcią do- 
wiedzenia się o nazwisku autora, lecz powsze- 
chne sykanie zatłamiło wrzaskliwe ich krzyki 
i dowodzi nieukontentowania, z któróm wiele - 
bardzo osób głośno nawet słyszeć się daty. 
Radziłbym poziomy utwór ten wyrzucić z re- 
pertoaru, gdyż ani teatrowi, ani autorowi za- 
szczytu nie przyniesie, a publiczność odstręż 
czyć może. Prokom 

(A. n.) Dnia 13 kwietnia r. b. w mieście Pod» 
dąbice, obwodzie Łęczyckim, rozstała się ztym 
światem Ś. p.JWP. Józefa z Lipskich Zakrzew- 
ska. Drogie jéj zwłoki d. 20 t. m. w grobie 
nowo wymurowanym , odtąd familijnym, na 
wieczny spoczynek złożone zostały. Pocho- 
dząc z starożytnego Polaków domu posiadała 
wszystkie cnoty i przymioty, które są szczę- 
ściem i zaszczytem. spółeczności ladzkićj. Ta- 
lenta, wysokie ukształcenie i rzadki rozsądek 
były jéj ozdobą. Przez całe swoje Życie prze- 
jęta uczuciami ludzkości, znała, czuła i wyko: 
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'nywała obowiązki i powinności, jakie opatrz- 
ność Boska ludziom tu na ziemi zakreśliła. 
Jéj dobroczynność hojną ręką biednych wspie- 
rała, czułość nie jednćj wdowie i sierocietzy 
otarła, a jéj uprzejmość była miłóm dla kaź- 
dego szczęściem i wytchnieniem. Umieli tóż 
wszyscy te piękne przymioty cenić, którzy ją 
tylko znali: Rolnicy pogrążeni w smutku, 
"mieszkańcy miasta Poddąbice w czarny kir domy 
ubrali, z okolic odległych licznie przybyli, aby 
hołd ostatni oddać zwłokom ś. p., kiedy ziem- 
skie jéj, oslatki do domu wiecznego spoczyn- 
ku składano. JWny biskup Ostrowski, na cze- 
de licznego bardzo duchowieństwa dopełnił 
świętego obrządku. Zgon ś. p. nastąpiony w 
>s e z 

samćj porze Życia, bolesny dla wielu, pogrą- 
Żył w żalu nieutulonym męża, pogrążył dzie- 
ci, które tracąc matkę, straciły wszystko, co 
po Bogu na ziemi najdroższego mieć mogły. 
"Długo przyjaciele i znajomi, a wiecznie mąż, 
synowie i córki -grób zmarłćj łzami oblewać 
będą. 

(A. n.) Miło jest widzićć coraz wzrastające usi- 
łowania rodaków naszych o rozkrzewienie wszelkićj 
„galęzi przemysłu, a tém samém o: pomnożenie zamo- 
zności krajówćj. Chodowanie stadnin, które dawnicj 
do wysokiego stopnia doskonałości było przyprowa- 
dzone, i które od niejakiego czasu w niepamięć pra- 
wie poszło, znowu się teraz podnosi; dowodem tego 
jest ostatni jarmark w Ciechanowcu, na którym między 
wieloma pięknemi końmi znajdował się ogier gniady z 
prawdziwćj polskićj rassy, za którego żądano cztćr- 
dzieści dwa tysiące złp. Ten ogier zwany Anaze, 
byl prawdziwóm zjawi ikięm w Ciechanowcu. Zbiera- 
Ji się amatorowie i kaźden przyznać musiał, iż ten 
koń żadnćj wady do zarzucenia nie ma. Pochodzi on 
ze znanego zaszcęzytnie w kraju naszym stada, znaj- 
dującego się w dobrach Surków w wdztie lubelskićm 
obw. krasnos. położonych. Słychać, iż właściciel je- 
go ma zamiar kazać go sztychować i exemplarze te- 
go sztychu rozesłać po buropie w celu szukania po- 
dobnego mu konia co do piękności. Zaiste, nie może 
być obojętną rzeczą dla Polaka to, iż codziennie 
wzrasta liczba przedmiotów, któremi naród nasz z 
sąsiedniemi o pierwszeństwo walczyć może. — B. K, 

Polskie obligacje udziałowe z ciągnienia „l 
czerwca stały w Hamburgu dnia 4 maja od 
132 do 1324, 
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„0d 28 do 39; 
„do 11; sążeń drzewa sos. 


Dnia 7 8 i 9 b.m. wprowadz. przez rogatki wad 
prags: żyła kor. 410; pszenicy 328; grochu 10l; 
ki 9l; jęczmienia. 722; owsa 80I; siana fur 3945 sle | 
my 328; drzewa 1465; węgli 123 ; mąki pszennćj 5i 
żytnćj 245; gryczanćj —; kaszy jaglanćj 15; gryczanć 
43 jęczmiennej 41; wołów 847 cieląt 272; wieprzy 63% 
baranów 18 ; drobiu 24380 -masla funt. 62% p 
niny połci 9; piwa beczek 54 gorzalki garcy 2% 185 
AA kob; ja żę sztuk. w 
nia 7 b. m. płacono na targach warsz. i prag:77 
od 8 do9 gr. —; pszenicę od2l do 23; groti od gd 
10 gr—; fasolę od 20 do 22; gryka od = do— jęczmień 
od 8do.9; owies od 64 do 7; ; mąkę psz: ordy: 0 
30 do 33; żytną pyt, od 13 do 14] ; kaszę joglaną 
18 do 22; gryczanę zwycz. od 15 do lö; gry. rob 
perłową od 44 -do 48; ordyn. od, 
od 24 do 26; woły o% 
do 17 duk: cielęta od 9 do 20; barany od ABA] 
wieprze od 36 do 100zł.; masla funt 26 er. do l 
słon. funt 16 groszy. z p 
Przyjechali do Warszawy. —Wojczyński b. jent" 
476 N. Swiat; Dzięcielski biip 318 N. Miasto; PO 
tocki kasztelan 493 Miodowa; Niepokojczycka refer 
z Wilna; Kicki Kajetan 603 Bielań. ; Swiniarska Ig 
slowa 45 S. Jańska; Szamota lenacy 603 Bielań A 
Małowiejski Michał Radca 585 Diu.: ZembruskiA”* 
625. Kozia. å 6. 
Dziś zrana ciepła stopni 6. — Wczoraj wpołud © 
TEATR NARODOWY. Dziś: Moraliści Nasze pr 
biegi, i balet "Trzy Gracje, i 


= 
NK) 

2 K RY No ' a 

AU tudomości CZ graniczne. 


y kara 3 przyjacioł Iilandji w Dublim? 
rzez P. O?Connella zawi - raz WIĘ” 
Prz nnella zawiązane, liczy coraz Wie 
céj członków. Niedąwno spuszczano w INST 
dji z warsztatu okręt zwany O'Connell; przy 
padkowo potrącił on o okręt zwany Britanni 
i odsunął go od brzegu. Obecny lud wag 
to za przepowiednię i wołał: O'Connellowip? 
wiedzie stę oderwanie Irlandji od w. Br 
tanji. - 
Spodziewają się tego lata znacznego pray 
zu do Anglji pszenicy zagranicznej, gdyż cent 
a zalem i opľátaw ostatnich tygodniach zmniej 4 
szyła się, E 
Magistrat miasta niderlandzkiego H gi, oli vj 
rowol xiężniczce Marjannie dyplom nk obywa 


D ( 783 ) SZ 


ki 
aike miasta za starania jéj o los ubogich “w 
dassie ostatnićj zimy. 
` Między Delfinem i Pegazem spostrzegli astro- 
Mowie Harding i Olbers w Hamburgu i Alto- 
s d. 26; kwietnia nowego kometę, który na- 
+ bez szkieł w godzinach rannych jest widziale 
w4 (w Marsylji odkrył także nowego kome- 
A 21 kwietnia P. Gambart, dyrektor tam- 
Jszego obserwatorjum.) 
wielkorządztwach  wschodnio-indyjskich 
aj i Madras zawiązały się towarzystwa w 
polepszenia stanu coraz wzrastającćj la- 
nosci mięszanój angielskosindyjskićj. 
oawyspie Jamajce przypuściła izba reprezea- 
tów ludność żydowską do używania praw 
majty cznych. Król angielski nie sankcjono- 
Jeszcze tój uchwały. 
Czniowie kolegjów wOxford i Cambridge opa- 
"tha zwykłe swoje konieczne i zbytkowe wy- 
„1 na kredyt, a ci, €o im pożyczali na wiel. 
leg Scent, upominali się u nich o zwrot na- 
Wj ści dopićre po wyjściu z uniwersytetu. 
$ zadłużania się Tatwego przypisywano, po- 
technie złema dozorowi tych instytacji. Aĉe- 
emu zapobiedz wniesiony będzie do parla- 
moe bil, unieważniający dlugi uczniów, nad 


Bomb 
„Celu 


deena względem „ułatwienia stosunków han- 
WAG Wicekról odpowiedział hollender- 
Borski hiszpańskim ajentom, ażeby przestali 
ŚP) ardować go nędznemi prośbami, drę- 
wią |odorzecznemi ihaniebnemipodaniamiinie 
ii się na przyszłość w podobne głupstwa. 
nad. anówcie się tyłko, (są słowa odpowiedzi) 
BĄ „Państwem niobieskiem, nad onego obfite- 
RUN, torami i górami bogactw, nad przepćłnia- 
z M się skarbem narodowym |! Jakąż wartość 
A A lązywać możemy do waszego drobnego han- 
Wg 79 stkiemi narodami barbarzyńskiemi?,, 
kaja aa pogroził im wiceksól wygnaniem z 
» Jeśli się nie zachowają spokój mie. 


Poset franenzki przy dworze berlińskim, hr, 
Mortier, przejeżdżając się konno w Zwierzyń- 
cu wBerlinie, spadł z konia i skaleczył gło- 
wę o drzewo. 

Dnia 29 kwietnia zawaliła się wieża ko- 
ścioła w Kolonji, az nią część sklepienia i dwóch 
sktzydeł gmachu. Na szczęście wydarzyło się 
to o godzinie li w nocy, kiedy nikogo nie 
było wokolicy kościoła: 

Pod dniem 27 kwietnia donoszą z Londynu, 
Że nie wiedzą jeszcze nic pewnego o słabości 
króla. Powszechnie atoli sądzą, Że słabość 
królewska jest niebezpieczną , i że rządy Je- 
rzego IV zbliżają się szybko do końca. Dnia 
27 podpisywał król różne rozporządzenia, 

Dom handlowy Palmer i komp. w Kalkucie € 
od pół wiekn exystujący zbankrutował. Wie- 
lu właścicielów plantacji, którzy domowi temu 
depozyta powierzyli, w wiełkićj pezostają nie- 
spokojności. 

W jednćj drukarni w Bostonie w Ameryce 
półn. zrobiono nowe odkrycie, wskutku któ- 
rego wukładaniu liter i rozbieraniu ich wka- 
szły, piąta część dotąd potrzebnego czasu oszczę= 
dzi się, Metoda wspomniona, rozbieraną była 
praktycznie i za odpowiednią swemu celowi 
uznaną. 

Xiąże Lieven poseł ces. ros. z powodu śmier- 
ci swćj matki ma wyjechać na czas jąkiś z Lon- 
dynu do Rossji. `> 


| DE paryzki Michel posiadał w czasie swo- 


"im do 20 miljonów majątku, Fortuna atoli w 


ostatnich chwilach jego Życia tak dalece była 
dla niego nie łaskawą, Że dzieciom swoim ani 
grosza nie zostawił, dawszy im jak być może 
najstaranniejsze wychowanie. Pezostała córka 
Palmira oddąła się całkiem muzyce, i nabrała . 
metody włoskićj w śpiewie, którego się od pićr- 
wszych mistrzów uczyła, Wypadek zdarzył, 
Że talent jéj nie został wukrycia. -Brat.pan- 
ny Palmiry mimo słabego zdrowia musiał stó- 
sownie do prawa zaciągnąć się w służbę wojsko» 
wą, siostra więc myśliła dać koncert muzy 
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kalmy, aby zdochodu jego, uwolnić brata od 
wojska. Dnia 19 kwietnia pićrwsi mistrzowie 
muzyki w stolicy mieli udział w danym naten 
cel koncercie, po którym co się tycze P. Pal- 
miry to wyrzeczono: Że połączyła metodę P. 
Malibran z łatwością P. Sontag i że trudno jest 
lepićj spiewać i być piękniejszą od Palmiry. 

Dnia 18 kwietnia złożył poseł brazylski na 
prywatnem posłuchania królowi francuzkiemu 
ij Delfinowi w imienia swego monarchy znaki 
honorowe orderów Piotra I i gwiazdy południo- 
wćj. 

P. Margat popłynie zwyprawą i na miejscu 
puści się balonem dla rekognoskowania waro- 
wni. 

Królestwo Neapolitańscy spodziewani są w 
Paryżu d. 15maja. Dla nich w teatrze opery ma 
być dany wielki bal. 
proszeni, którzy tylko zapisali się byli na bal 
dany dla ubogich. 


Wyjątki z listów Polaka w krajach stawiań. 
skich podróżującego.(-AndrzejaKucharskiego) 
Z Kijowa dnia 25 lutego n. s. 1830 r. 


4:1... Już z daleka ujrzałem złote i wieloliczne 
wieże tego miasta i silne wały twierdzy peczer- 
skićj, obejmującćj Że tak rzekę Panteon stare- 
go narodu ruskiego, wielokościelną Ławrę cu- 

owną, wktórćj tyln xiążąt i tylu wielkich lu- 
dzi i tylu oblubieńców bożych spoczywają. I 
komużby nie przyszła na pamięć w tę 
chwilę złota brama Kijowa! Niestety! nie 
długo pysznił się Kijów bramą złotą , wy- 
stawioną przez W. Xięcia Jarosława 1037 r.jak 
pisze stara kronika „„założi Jarosław Grad we- 
likij, u niehoże sut wrata zalotyja,, — Już bo- 
wiem Połowiecki xiąże Boniak wyłomał ją i jak- 
' by trofej odwiózł w ziemię połowiecką. Były 
to właściwie wrota obitewyzłoconemi miedzia- 
nemi listami, nad bramą zaś wznosiłą się świą- 
tynia zwiastowania Bogarodzicy, jaśniejąca ko- 
` pułą złotą. Ożywiony uczuciem narodowćm, 


poszedłem w przykrą porę i daleko oglądać 


Mają być ci wszyscy zas- 


przynajmniej miejsce złotćj bramy i znalazło | 
miejsce bezludne, znalazłem przerwę W „kie 
pach jednćj z czterćch części starego grodu” 
jowa, Przez tę przerwę prowadzi droga ph 
sta na pole. Tak wieczny czas zmienną * 
texją Świata, w nieskończonćj jego przest a 
przenosi i przerabia, ale w ducha żyje W 
stko niezmiennie co godne nieśmiertelno" © 
Kijowianie nazywają dotąd to miejsce złotą br 
mą. Kijów wystawia nam obraz wszelkiego” ę 
dzaju budowli, od najnędzniejszych budek" 
do najpyszniejszych w całćj Rossji gma 
Pićrwszy mieszkaniec Kijowa, który nas A | 
lazłszy z swćj budki powitał, był strażnik B 
rzałczany. Przetrząsał gorliwie nasze sanki 
szukając czego niezgubił. Trzeba wiedzieć | | 
i tu wódka na odkupie, ezyli po naszemu y 
monopolium. Trzyma ją P. hr. Poniatow 
Przejechaliśmy okopy i ujrzeliśmy nędzne tot 
tki drewniane. Jeden tylko ogromny klas: i 
murowany zaślepił moje oczy. Spytałtem F: 
się nazywa ta część miasta, odpowiedzian® ý 
„że Sofijskie. Pomyślałem sobie, iż to musiby 
oddalone przedmieście Kijowa, tak nazwane |, 
klasztoru S. Zofji. Otoż znowu okopy i mu” 
wana w nich brama, z wojenną jak i przy A 
tych strażą. Wjechali*my na szerszą ulicę! o 
rzeliśmy porządniejsze dworki drewniane 0%"; 
bione powiększćj części tarczami, zwiastują” a 
mieszkania rzemieślników , chudożników o 
tystów) i kupców. Pomyślałem, iź to przed” ý 
ście godne przecież Kijowa. Jak się, mi 
wa? Peczerskoje. Tu się kazałem zawieś jä 
Ruskiego traktyra Zielenaja, jako znaneg? ,,, 
jemu izwoszczyku (kuczerowi.) Nazajutrz ,, 
załem się wieść do miasta. „„Do jakiego m 
stą rzekł mój faktor, wszakże my w mięso 
Zawieście mnie do Krepości t. i. do Fani 
rzekłem mu, myśląc, iż się źle tłómaczy ig 
Przyjechaliśmy do twierdzy Peczerskiej ! "M 
miałem się znalaztszy tu tylko kościody s cb 
sztory i wojennych potrzeb budowle. daj 
ulic, żadnych rzędów kamienic obywate $ mo a 
kupieckich. Spytałem się, gdzie w Kijow" „p 


sklepy, gdzie rynek, czyli jak tu zowią batalii 


atelskić 
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»Cheecje co kupić? Charaszo !,, Wyjechaliśmy 

4 i za jéj wąłami w niewielkićj odległo- 
>» Spotkaliśmy znowu murowany kościół z 
a J. 3. 


ly Sztorem a przy nich drewnianą budowlę z ko- 
FG Wot Ławki (nibyto sklepy), poku- 
e . 


tow; *='Tu objawiłem moje zadumienie fakto- 
ti (ale nie wystawiajciesobie żyda przy tem 
Bł których teraz z Kijowa rugują, moj 
obi Or chrześcjanin i najpoczciwszy człowiek) 

wilem mu więc moje zadziwienie, że nie 
st ajduję dotąd w Kijowie, ani właściwego mia 
ha ANI Życia miejskiego, i wkrótkich słowach 

$27 inu pojąć czego szukam. Pojmuję was 
Wj „pojedziemy na Padoł,, — Tu pierwszy 
nią, dajac Peczerskiego ujrzałem wspa- 

t niepr lubo lodem i śniegiem okryty. 
wiet? przy prawym jego brzegu (płynie bo- 

M na południe) znaczną gruppę budowli, 
jegz 30 spotykałem murowane kościoły, ale 
tad gęściej drewniane dworki i parkany , 
ej ogdzie kamienice. Wyjechaliśmy w Ry. 
na D Na środku jego wystawiona czworogran= 
nie Udowla, na Żadne piętro niepodniesiona i 
te gdożona, zpodworzem w środku. Gmach 
py zowie się gościnny dwór. i 
lica t gdzie jest ów sławny stary Kijów, sto- 
tak Wielkich xiqżąt Ruskich, stara stolica, że 
mig SES Europy wschodniéj! Jakżem się zdu- 
go 1 tedy rozpatrzywszy się w Kijowie ije- 
chat anie dowiedziałem się, że owe nędzne 
w ję Wniane, które naprzód około klaszto- 
ujira} Tego (stawnćj metropolji kijowskićj) 
najok em, stanowią stary Kijów! Prawda, iż 
tang; z tniejszy z barbarzyńców, dziki Chan Ta- 
Miksy Batyj, w stolicy téj świątynie poburzył i 
Wyraż ania popalił, ale właśnie samo nawet to 
ko e dziejopisa dowodzi, że tu kiedyś tyl- 
Wien; có) świątyń kamiennych, ale nigdy ka- 

bym (obywatelskich nie było. Tu jak gdy- 

Cudzg idziat szyderski uśmiech zarozumiałego 

chą A enca, Ale pozwól ! Ja większą cenę do 
do pop a kiem drewnianych przywięzuję, niż 

* glin 
h 


U ulepionych. Wiadomo, Że całe sławne 
rofeum halskie w ten sposób ulepio- 


W nim same skle-. 


udowań twoich częścią z drzewa, częścią - 


ne. Każdy tak orze, jak może. Przy "morzu 
adrjackićm, nietylko chaty, ale nawet płoty po 
polach kamienne, bo u nich rodzi się kamień. 
U nas rodzi się drzewo, a w Prusach ani jedno 
ani drugie. I stąd powstał tak nazwany pru- 
ski mur, i nowo wynaleziona architektura bu- 


dowania domów z.prostćj ziemi czego tu wcale 


nie potrzeba. Kijów należy de sześciu najwię- 
kszych miast w państwie rossyjskićm, liczy się 
jednakże w 2 klassie. Do pićrwszćj należy 
Petersburg, z 500,000 mieszkańców i Moskwa 
z 250,000; do drugićj Wilno, Ryga, Kazań i 
Kijów od 50 do 60,000 mieszkańców. Atoł 
1820 r. liczono tu w Kijowie stałych mieszkań- 
ców nie spełna 24,000, wyjąwszy niewiem dla 
czego 212 mnichów, i71 mniszek, powtóre woj- 
skowych i cywilnych urzędników, potrzecie stu- 
dentów i wszelkich uczniow, poczwąrte mnó- 
stwo Żydów. Z temi wszystkiemi przez przy- 
puszczenie tylko podano liczbę mieszkańców 
Kijowa około 45,000. Domów w Kijowie mu- 
rowanych obywatelskich, jest 49! a drewnia- 
nych 3919. I dla tego trudno pojąć, jakim spo” 
sobem może się znajdować w Kijowie 5956 mie- 
szczan płacących podatki (jak pisze P. Ber- 
liński) kiedy domy kijowskie tak są małe, iż 
w nich ledwie jeden mieszczanin wygodnie mie- 


ścić się może, i bardzo rzadko się trafia, Żeby - 


dwu w jednym domu mieszkało. Cerkwi ka- 


miennych, jesttutaj 40,a 10 drewnianych. Przy-:.. 


tóm jeden kościoł polski murowany, la kirka 
niemiecka drewniana; la Czasownia starowier= 
ska drew. i dwie boźnice żydowskie drewnia* 
ne. Inne domy publiczne kamienne są: Ar" 
senał, Krigskomisorjackie Depo, Prowjancki 
magazyn, kamienny ostróg (t. i. dom więzie- 
nia). Inwalidzkich _domów 2, Prysudstwenye 
miesta (t. i. gubernjum) Akademja duchowna 
i przy nićj Bursa dla dzieci, gimnazjum, szko- 
ła parafjalna podolska , dom pocztowy, magi- 
stracki cechowy, kontraktowy i dom sumasszed- 
szych (obłąkanych). — Diewniane zaś domy ty- 
czące się dobra publicznego są: Hosudarew Dwo- 
rec, przy którym wielki ogrod publiczny, dom 
komendancki , inżenjerny dwor, fortyfikcyjny 
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dzietowy dwór, wojenne lazarety, szpital, staj- 
nie i jakiś Ordonans Haus. Teatr na którym 
grają po polsku, dom dworjańskićj to jest szla- 
checkićj kommissji, miejski dom ubogich i miej- 
ski szpital. Był tuw także dom wospitatelnyy 
t. i. dom wychowania, po naszemu dom Dziecią- 
tka Jezas, a po niemiecku dom podrzutków — 
ale został zniesiony. Latem zakładają tu ta 
kże na palach pływających most na Dnieprze. 
Jeszcze tu szczególny rodzaj budowli po uli- 
ćach Kijowa spostrzegać można; są formy okrą- 
głój z kominem w górze: i te drewniane: Po- 
wiedziano mi, że się zowią: Nachwachterskie 
botki, zdaje mi się że służą dla nocnych stro- 
Zów. Hotelów drew. 4,handlów wina2l, szyn- 
kowni 40. Hawek t. j. sklepów 36L. Piazie- 
nek publicznych 2 kamiennych, a drewnianych 
5, są to właściwe parzelnie. W Bawrze jest 
drukarnia, ale tu Żadnych gazet nie drukują. 
Niektóre wieże opatrzone zegarami. Po ulicach 
są zaprowadzone latarnie, ale ulice po większćj 
części nie brukowane. Kupcy używają tu wiel- 
kich swobód handlu; i tak na jednćj tarczy czy- 
tamy: Librairie, Vins et Comestibles. Lubo 
tu wielka panuje taniość, i tak np. 40 funtów 
soli płaci się na nasze pieniądze 4 zł. to jest 
funt po gr. 3, wódka atoli i piwo a nawet i 
chleb bardzo drogie, a woda niesmaczna i nie 
zdrowa. W traktyrach w czasie kontraktów 
niezmiernie tu zdzierają, a jam tu właśnie przed 
kontraktami zjechał i płacę za stół i za stan- 
cją 120 rubli na miesiąc. Psówtu bardzo wie- 
le po ulicach włóczy się. Już mię dwa razy 
pokąsaty. -Jest tu zwyczaj nazywać każdego po 
jego własnóm i po jego ojca imieniu bez dal- 
"szych komplementów. Mnie tu więc czczą za- 
wsze tytułem Andrej Pawłowicz! A ponieważ 
się do licznćj familji przysiadłem , aby więcćj 
z języka korzystać, musiałem się uczyć niezmier* 
nie długićj litanji imion, i tak np. Piotr Ale- 
xejewicz, Tatyma Alexejewna, Erasym Iwano- 
wicz, Marta Alexejewna, Andrej Sergieicz i t. d. 
Kijów na 16 wiorst długi a 2 do 5 szeroki. 


Z E paaa 
Z ZY LICY DANIELO, 
WDRUKARNI GAŁĘZOW SKIEGO. KANTORGŁOWNY PRZY ULICY DANIEL 


Przewłoczymy się więc sankami, 2 jednego miejć 
sca na drugie. W trzech miejscach stoją 5a% 
ki.do najęcia, Ja tu odwiedziłem gubernatori 
i uczonego 'melropoiite Ewgenja i niektóryś? 
professorów gimnazjalnych, tudzież bibljoteść 
gimnazjalną, xięży Monachów Ławrskieh i aka? 
demji duchownćj, ale nic osobliwego u nipa 
nie znalazłem, i na przyszły tydzień myślę wyf 
jechać pocztowemi sankami do Moskwy 8% 
wiorst podróży. Wyjeżdżam więcz Kijowa wiać 
szując mu łask zlanych przez Ni Monarch$* 
Za piórwszą poczytuję ukaz oddalenia żydó% 
z tego miasta; za drugą pożyczki dla murującyć | 
się w Kijowie; za trzecią: przepjrowodzenie d 
Kijowa sztabu wojennego, za czwartą przeobrś” 
Żenie gimnazjów tak, iż na przyszłość nikt mid 
będący w szkołach i nie będąc examinowanj? 
nie będzie mógł posiadać urzędu: 4 


& 


mę ea |= cał 
Młyn wiatrak nowy, na sposób warszawski post 
nowiony zpytlami i stępanti, w powiecie Stanisa 
wowskim województwie Mazowieckiém , eztćry FP 
od Warszawy leżący, wraz. Ż gruntami i łąkami 
jest z wolnćj fęki i w każdym czasie na wiecził | 
dzierżawę „do wypuszczenia ; życzący sobie takow 
dzierżawy , raczy się zglosić do kańitoru główneśj 
Kurjera Polskiego przy ulicy Daniełowiczowskićj P? 
Ner 610: | Jeż 
Jak najpiękniejsze BILETY WIZYTOWE EO | 
strom zamówić można w handlu podpisanego NAC 
wi f 


u 


czyć summę 50,000 złp. i takową mógł u 
na kamiegicy w Warszawie, może się Zg osii 
kantoru głównego Kurjera Polskiego, a tam da 
informację poweźmie. s pi 
e5 Mając ząmiar wyprzedać zupełnie całą gros gy 
de moją OWIEC KERYNOSÓW, o tém chęć kubro. 
mających zawiadamiam, dodając, iż owce takowe w 
Wsi Rochale obwodzie warszawskim niedaleko m | 
sta Blonia znajdują się. — Wilhelm Miketta. , pia 
Potrzebne sa znaczne DOBRA do zadzierzawi ejj 
z wszelkiemi dogodnościami, za pieniądze rocz" ią 
trzyletnie, albo na dobrą zastawę Z dopłatę rocz 
wnijść można w układ o sto dw adzieścia tysięcy się 8 
tych polskich. Ktoby takowe posiadał, zgłoś! jego 
raczy do kantoru Lot. Klass. Felixa Kierzkowśk: By 


przy ulicy Freta Ner 255 w Warszawie- 


OWICZOWSKIE 


